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W Kairze - czyt.str. 7

Rajmund Raszewski, Grzegorz Raszewski,
Darek Śmilowski, Karol Hennig, Szymon Ławniczak, 
Kamil Wołujewicz

Organizujemy również wycieczki na zamówienie 
Wynajmujemy autokary, busy i auta 
Kolonie, obozy krajowe i zagraniczne

REKOMENOACJA WIELKOPOLSKIEJ IZBY TURYSTYCZNEJ

Arcybiskup 
w Chojnie str. 5

Rowerem wokói
Jez. Radziszew­
skiego str. A0
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-  Andrzej Grupiński z Wronek - 1 miejsce 
w kategorii do lat 17 - honorowany przez 
Wojciecha Kudlińskiego

-■ Do mety podąża 
Tomasz Kaczmarek 
z Wielenia - zwy­
cięzca w kategorii 
seniorów

Jedyną dziewczyną wśród uczestników wyścigu była 
Justyna Konieczna; na zdjęciu odbiera nagrodę z rąk 
wicestarosty Pawła Mordala

Arcybiskup w Chojnie
czyt. str. 5

-  Nowy wóz - skodę oktavię kombi otrzymała wroniecka Straż 
Miejska. Zakupiony z funduszy samorządowych samochód 
będzie służył również do transportu zwierząt do schroniska 
w Obornikach. Dotychczasowy sześcioletni polonez podobno 
ma być oddany do dyspozycji OSP Wronki.
Na zdjęciu - strażnicy z oktavią przed swoją siedzibą.

ter od Platformy
czyt. str. 6
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A Najmłodszy uczestnik rekolekcji z Rydzyny z różańcem 
w ręku modlił się o szczęśliwy przyjazd abp. Juliusza Paetza



AK TUALNO ŚC I

O L IM P IA D A  M Ł O D Z IE Ż Y
VII Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży w sportach letnich „Wielkopolska 2001” 
w kategorii piłki nożnej chłopców odbędzie się w dniach od 24 do 28 lipca br. 
Organizatorami jej są: Urząd Kultury Fizycznej i Sportu, Wydział Piłkarstwa Mło­
dzieżowego Polskiego Związku Piłki Nożnej, Wielkopolski Związek Piłki Nożnej 
w Poznaniu, Szamotulski Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz Klub Sportowy Ami- 
ca Wronki. Uroczyste otwarcie olimpiady nastąpi 24 lipca na stadionie w Sza­
motułach o godzinie 9.45

Ekipy przydzielone zostały do dwu grup. 
W grupie I będą grały: Widzew Łódź, Dru­
karze Warszawa, Górnik Zabrze, Stal 
Stocznia Szczecin. Stacjonować oni będą 
w Szamotułach w Bursie Szkolnej i w In­
ternacie Zespołu Szkół Rolniczych w Sza­
motułach.

Do grupy II przydzielono : Lecha Poznań, 
Lubliniankę Lublin, Hutnika Kraków, Lu­
buską Szkołę Piłkarską Zielona Góra -  
oni zamieszkają w Internacie Zespołu 
Szkół nr 1 przy ul. Leśnej we Wronkach. 
Drużyny z grupy I rozegrają mecze elimi­
nacyjne na stadionie SzOSiR w Szamo­
tułach i mecze finałowe o miejsca VIl-VI11 
i lll-IV; drużyny z grupy II grać będą na 
stadionie Arniki w Popowie, tu także ro­
zegrane zostaną mecze finałowe o miej­
sca V-VI i I-II.
Mecze eliminacyjne rozgrywane będą w

W akacyjne  rem onty
w  p laców kach  ośw iatow ych

Oprócz zadań inwestycyjnych w Zespole 
Szkół w Biezdrowie, w pozostałych pla­
cówkach odbywają się remonty.
W SP 1 - za 12 tys. zł wymieniona zosta­
nie podłoga w sekretariacie, zlikwidowany 
będzie dostęp ptaków na strych szkolny 
oraz pomalowane zostaną izby szkolne. 
W Publicznym Gimnazjum we W ron­
kach zostaną pomalowane klasy l i i i  pię­
tra - koszt 30 ty. zł.

dniach 24-26 lipca godzinach: 11.00 i 
16.30;

27 lipca piłkarze będą odpoczywać i kul­
turalnie spędzać czas, a o godz. 19.30 
wezmą udział w otwarciu Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieżowej w Poznaniu na 
stadionie PZHT przy ul. Promienistej. 

Mecze finałowe rozegrane zostaną 28 lip­
ca br. wg harmonogramu: godz. 10.00 -  
mecz o miejsce VII w Szamotułach, o m. 
V we Wronkach; godz. 12.00- o m. III w 
Szamotułach; o godz.13.00 -  o m. I we 
Wronkach

Uroczyste zakończenie Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży nastąpi o godzinie 
15.00 na stadionie Arniki,

(Na podstawie komunikatów Dyrektora 
Sportowego WZPN Mirosława Jankow­
skiego opracowała Krystyna Tomczak)

W Nowej Wsi wykonany zostanie remont 
budynku socjalno-gospodarczego z sani­
tariatami oraz ogrodzenie przy sali gim­
nastycznej za łączna kwotę 15 tys. zł.
W szkole filia lne j we W róblewie napra­
wiono schody za 3 tys. zł.
W Przedszkolu nr 1 ściany w stołówce 
zostaną wyłożone płytkami ceramiczny­
mi za 35 tys. zł.
W Przedszkolu nr 2 zostanie pomalowa­

nych 5 sal 
lekcy jn ych , 
wym ienione 
będą grzejni­
ki, wykładzi­
na podłogo­
wa, przepro­
wadzony zo­
stanie  re ­
mont kuchni 
i dachu - 
łączny koszt 
43 tys. zł.

Od kilku lat w Chrzypsku Wielkim odby­
wają się Dni Wędzonej Sielawy. W tym 
roku odbędą się one w sobotę i niedzielę 
21 - 22 lipca. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają także i naszych czytelników 
do wspólnej zabawy, przecież to raptem 
15 kilometrów.

DNI WĘDZONEJ 
SIELAWY

Na plaży odbędą się zawody wędkarskie, 
otwarte turnieje piłki siatkowej i piłki noż­
nej.
W sobotę o 19.00 rozpocznie się koncert 
Kapeli zza Winkla, później będzie pokaz 
tańca towarzyskiego w wykonaniu tance­
rzy z klubu Finezja z Poznania. Rozocho­
cą oni zapewne i skłonią do pozostania na 
zabawie tanecznej, która odbędzie się 
przed klubem Disco Duet, a do tańca przy­
grywać będzie zespół Albatros.

V\ł niedzielę o 13.00 rozpocznie się wy­
ścig łodzi motorowych z udziałem mi­
strzów Europy, O 14.00 pokazy strażac­
kie, a o 18.00 występy amatorów muzyki. 
W tym dniu również odbędzie się zaba­
wa taneczna, a zatem powtórka z rozryw­
ki, ale tym razem do tańca przygrywać 
będzie zespół Wanaks.

red.

Największy zakres prac remontowych zo­
stanie wykonany w SP 2 - remont boiska 
szkolnego, odnowienie elewacji, remont da­
chu, malowanie sal lekcyjnych w starej czę­
ści szkoły - wszystko za 190 tys. zł. Tuż przed 
wakacjami wymieniono drzwi, wyremonto­
wano sanitariaty oraz schody wejściowe.

< SP 3 z budynku na ul. Polnej na ostatni rok jej funkcjo­
nowania przeniesiona zostanie do Pastorówki (byłego 
ośrodka zdrowia przy ul. Poznańskiej). Ten obiekt przej­
mie gimnazjum.
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- członek Zarządu Starostwa Powiato­
wego w Szamotułach zapytany o współ­
pracę z samorządem wronieckim powie­
dział:
- Mogłaby być lepsza. To mnie trochę boli. 
Są zadania, które moglibyśmy razem ro­
bić. Chociażby budowa dużej sali sporto­
wej na Zamościu, bo taka jest potrzebna. 
Gdyby trzy podmioty -  starostwo, Amica 
i Rada MiG Wronki potrafiły połączyć siły, 
wówczas wykonanie zadania byłoby bar­
dziej realne. Pod jednym dachem mogła­
by być także kręgielnia. Pieniądze wydat­
kowane na adaptację hali meblami byłyby 
znaczącą kwotą we wspólnej inwestycji.

K o le d ze
W ie s ła w o w i T o m a s z y k o w i

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci M atki

skład
Wroniecka Drużyna WOPR 

i  Zarząd Nadnoteckiego WOPR w Chodzieży

Fot.: P. BugajPrzejechać samochodem w dzień targo­
wy przez Plac Wolności jest trudno. Sy­
tuację pogarsza fakt, że ruch tutaj, jak 
dotąd, nie został skorygowany, mimo że 
już w poprzedniej kadencji rady była zle­
cana korekta. Obecnie zostało zlecone 
kolejne opracowanie zmiany ruchu i ko­
rekty dróg komunikacyjnych na Placu i w 
jego rejonie. Jednak łączy się to z wypro­
wadzeniem targowiska. Do tego czasu 
sporo wody we Warcie upłynie. A można 
byłoby szybko komunikację usprawnić już 
teraz! Wystarczy wprowadzić ruch 
okrężny wokół Placu. /PB./

998 KRONIKA
OSP

WRONKI

27.06.2001 r. -  o godz. 14.00 pożar pod­
dasza budynku gospodarczego na ul. 
Krętej we Wronkach; gasił jeden zastęp 
OSP Wronki. Pożar powstał w wyniku 
zaprószenia ognia przez osoby nieusta­
lone.

01.07.2001 r. -  o godz.22.30 pożar samo­
chodu audi w Aleksandrowie; gasił jeden 
zastęp OSP Wronki

Komendant Straży Pożarnych 
we Wronkach 

asp. Stefan Kaszkowiak

Z PRAC STRAŻY 
MIEJSKIEJ 

ul. Ratuszowa 5; 
tel. 25 40 333

W Chojnie od tygodnia błąkał się pies. Zaopieko­
wało się nim małżeństwo z Niemiec, ale ponieważ 
wracali do domu, powiadomili Straż Miejską. 17 lip- 
ca strażnicy przewieźli psa do strażnicy, gdzie zo­
stał przebadany i zaszczepiony, a następnego dnia 
trafił do schroniska w Obornikach. Pies jest łagod­
ny, ułożony, zadbany.

Zainteresowanych prosi się o kontakt ze schroniskiem 
w Obornikach lub strażą miejską we Wronkach.

Znaleziony w Chojnie pies pod opieką 
weterynarza - Wojciecha Frasunkiewicza ►
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Z  OŚW IATO W EJ DZIAŁK I

Niezapomniane spotkanie
Szkota Podstawowa w Chojnie, jak co roku, 
jest miejscem wakacyjnego spotkania 
uczniów z całej Polski.
W pierwszej połowie lipca wypoczywają w 
Chojnie ministranci z całej Wielkopolski, 
uczestnicząc jednocześnie w rekolekcjach. 
W drugim tygodniu wakacji uczestnikami 
rekolekcji byli chłopcy z Poznania, Siera­
kowa, Rydzyny, Obornik, Swarzędza, Lu­
bonia i Rożnowa; opiekunem grupy był ks. 
Mikołaj Graja i diakon Dariusz Walkowiak. 
Organizatorem wszystkich turnusów mini­
stranckich rekolekcji jest ks. Andrzej Mag- 
dziarz. Bezpośredni nadzór nad ministran­
tami stanowili klerycy z Seminarium Du­
chownego w Poznaniu.

5 lipca ks. Mikołaj otrzymał wiadomość z 
Kurii Biskupiej, że w dniu 6 lipca odwiedzi 
ministrantów ksiądz arcybiskup Juliusz 
Paetz.
Zaskoczenie i zdziwienie malowało się na 
twarzach uczestników wypoczynku. Wielu 
z nich powtarzało, że nigdy nie widzieli 
księdza arcybiskupa, a teraz ma przyje­
chać do nich i będą mogli nawet z nim po­
rozmawiać.
W dniu 6 lipca już od rana wszystkie łóżka 
zostały pościelone bardziej starannie niż 
zwykle. Chłopcy uwijali się z miotłami, by 
wszędzie panował porządek.

Nadeszła godzina siedemnasta, wszyscy 
zebrali się w holu szkoły i oczekiwali tak 
wyjątkowego gościa. Najmłodszy uczest­
nik rekolekcji - absolwent kl. I Szkoły Pod­
stawowej w Rydzynie siedział na progu 
szkoły i modlił się z różańcem w ręku o 
szczęśliwy przyjazd księdza arcybiskupa. 
Po kilku minutach obok małego Szymona 
witali arcybiskupa ks. Mikołaj, ks. diakon, 
dyrektor szkoły Tadeusz Ciesielski, jego 
żona i cała kadra rekolekcji. Po przywita­
niu abp Juliusz Paetz w asyście kadry obo­
zu i dyrektora szkoły udał się na spotkanie 
z uczestnikami rekolekcji.

Po przywitaniu arcybiskup podziękował 
dyrektorowi T. Ciesielskiemu za udostęp­
nienie wypoczywającym ministrantom tak 
ładnie wyposażonej bazy.
W rozmowie z dziećmi metropolita poznań­
ski pytał między innymi o wiek uczestni­
ków, parafie, z których przybyli, o program 
pobytu. Ale i ministranci nie byli dłużni ar­
cybiskupowi, oni też chcieli wiedzieć, czy 
arcybiskup był ministrantem, skąd pocho­
dzi i jaka była jego droga do tego stanowi­
ska. Rozmowie towarzyszyła miła atmos­
fera, którą stworzył sam arcybiskup dzięki 
swojemu bezpośredniemu kontaktowi z 
uczniami. Na zakończenie wszyscy za­
śpiewali gościowi piosenki z repertuaru 
zespołu „Arka Noego”.
Po otrzymaniu od abpa Juliusza Paetza 
autografów ministranci rozeszli się na ko­
lację.
Kiedy ministranci udali się do stołówki, ar­
cybiskup w towarzystwie ks. Mikołaja, dy­
rektora T. Ciesielskiego i jego żony zwie­
dzili pomieszczenia sypialne i sanitariaty. 
Arcybiskup serdecznie podziękował pa­
niom A. Skrzypczak i E. Kaseja za przy­
gotowanie posiłków dla uczestników reko­
lekcji, po czym udał się do stołówki, gdzie 
wraz z obozowiczami zjadł kolację.
Po kolacji w gabinecie dyrektora szkoły 
odbyło się spotkanie z dyrektorem i kadrą 
obozu. Przy „małej czarnej” i herbacie me­
tropolita poznański między innymi wyraził 
podziw nad pięknem okolicy, podzielił się 
również swymi planami w stosunku do 
młodzieży wiejskiej, dokonał też wpisu do 
księgi pamiątkowej szkoły.
Na pożegnanie zrobiono wspólne zdjęcie 
z uczestnikami rekolekcji. Arcybiskup za­
pewnił wszystkich zebranych, że przybył 
do szkoły w Chojnie po raz pierwszy, lecz 
nie po raz ostatni, gdyż w przyszłym roku 
też chciałby odwiedzić wypoczywających 
na terenie szkoły uczniów.
W towarzystwie kadry obozu, dyrektora szko­

ły i wszystkich zebra­
nych serdecznie poże­
gnano metropolitę po­
znańskiego arcybisku­
pa Juliusza Paetza. 
Wrażenia po spotka­
niu z biskupem stolicy 
W ielkopolski długo 
pozostaną w pamięci 
uczestników rekolek­
cji w Chojnie.

Zofia Ciesielska

< Dyrektor Tadeusz 
Ciesielski oprowadza 
abpa Juliusza Paetza 
po szkole

Wakacje to czas sprzyjający odpoczyn­
kowi, zwiedzaniu. Są w mieście i gmi­
nie miejsca szczególne, w które zago­
niony wronczanin nie dociera w trak­
cie codziennego życia. Wypada jednak 
je znać, a może przy okazji odwiedzić i 
zobaczyć jak wyglądają. Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Wronieckiej poleca 
Czytelnikom na sobotnio -  niedzielne 
wypady, dotarcie do historycznych 
miejsc w gminie Wronki.

Wronieckie 

miejsca pamięci
POMNIKI

1. Wronki, na Rynku - Ku czci i chwale 
poległym za wolność ojczyzny odsło­
nięty 11.11.1928 roku, przeniesiony na 
Rynek w 1956 roku.
2. Wronki, przy skrzyżowaniu ulic Chro­
brego i Ratuszowej -  poświęcony pamię­
ci ofiar hitleryzmu w wronieckim wię­
zieniu odsłonięty w 1970 roku, od 22 maja 
1993 (I Zjazd Więźniów Politycznych) ma 
dodatkową tablicę poświęconą ofiarom 
stalinizmu.

3. Wronki, przy OSP Wronki -  poświęco­
ny pamięci poległych i zm arłych stra­
żaków gminy Wronki (na zdjęciu), odsło­
nięty w 1986 r.

4. Wronki, Skwer Cyryla Sroczyńskiego 
przy ul. Ratuszowej i Niepodległości - głaz 
z tab licą  upam iętnia jącą pierwszego 
burm istrza II RP, którego imię plac nosi, 
odsłonięta 11.11.1996 r.

5. Rzecin -  pośw ięcony partyzantom 
Arm ii Czerwonej i ruchowi oporu w Pusz­
czy Noteckiej, poległych w 1944 roku.

ciąg da lszy na str. 6
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O DPO W IEDZIALNO ŚĆ  I PAM IĘĆ

...miejsca pamięci (c.d.zes. 5)

6. Chojno, przy szkole -  poświęcony pa­
mięci żołnierzom napoleońskim  zmar­
łym w kampanii wojennej 1806 -  1812, 
odsłonięty 14.07.1999 roku.

7. Wronki , Zamość, przy rondzie -  Po­
wstańców  W ielkopolskich i żołnierzy 
Kompanii Obrony Narodowej Wronki, 
odsłonięty 17.09.1999 roku.

8. Wronki, Plac Wolności -  figura dzięk­
czynna Najświętszej Maryi Panny za 
ocalenie miasta od zniszczenia w II woj­
nie światowaj i , odsłonięty 24.11.1947 r.

9. Wronki, Zamość -  Figura Chrystusa 
Króla -  zbudowana w zamian za znisz­
czoną w grudniu 1939 r. figurę Serca Je­
zusowego, odbudowana w 1994 r., po­
święcona 18.12.1994 r.
10. Pamięci ofiar reżimu stalinowskiego 
we wronieckim więzieniu, upamiętniająca 
również cztery zjazdy więźniów politycz­
nych, pod murem więziennym, odsłonięta 
w czerwcu 1997 roku, podczas III Zjazdu.

TABLICE
1. Pamięci o fiar stalin izmu na pomniku 
przy skrzyż. ulic Chrobrego i Ratuszowej
- odsłonięta 22.05.1993 roku, podczas 
I Zjazdu Więźniów Politycznych we Wron­
kach.

2. Tablice kainowej zbrodni -  na kapli­
cy cmentarnej.
3 Księdza Piotra Stróżyńskiego, odsło­
nięta 3.05.1995 roku na murze kościoła 
farnego, przy bocznym wejściu.
4. Na pamiątkę powstania we Wronkach 
pierwszej drużyny harcerskiej w roku 
1916, zamocowana na na murze domu 
Pertków przy ul. Zwycięzców, odsłonięta 
5.09.1996r. z okazji 80 - lecia harcerstwa 
we Wronkach.
6. Upamiętniająca 100 - lecie powstania 
Zakładów Ziemniaczanych, na budyn­
ku fabrycznymprzy ul. Sierakowskiej.

SKWERY

1. Skwer Cyryla Sroczyńskiego -  w par­
ku przy ul. Ratuszowej i Niepodległości.

2. Skwer W łodzim ierza Krzeszkiewicza
-  przy ul. Myśliwskiej na Zamościu, na 
którym stoi figura Chrystusa króla.
3. Skwer Doktora W ładysława Sobec­
kiego -  teren pomiędzy Zakładem Kar­
nym a ul. Mickiewicza, obecnie sprzeda­
ny na działalność handlową.

Nazwy skwerów wronieckich zatwierdzo­
no uchwałą RMiG z dnia 25 października 
1996 roku. Myślę jednak, że większość 
mieszkańców Wronek zapytana o skwe­
ry podałaby jedynie ten przy Ratuszu. 
Inne pozostają nadal „bezimienne” .

G. Każmierczak

Komputer od Platformy
W sobotę, 14 lipca 
br. w siedzibie wro- 
niekiego Koła Po­
mocy Dzieciom Nie­
pełnosprawnym od­
było się miłe spotka- 
nie. W obecności 
dzieci i rodziców  
p rz e d s ta w ic ie le  
Platformy Obywatel­
skiej powiatu sza­
motulskiego przeka­
zali dzieciom zestaw 
komputerowy war­
tości 3 tys. zł.

Raptem dwa tygodnie temu byłem tutaj 
na spotkaniu z członkami koła - mówi 
Antoni Przewoźnik. Podczas rozmowy 
z panią przewodniczącą - Małgorzatą Pę- 
cherską - usłyszałem, że w tym nowo 
otwartym obiekcie dzieci chętnie się gro­
madzą. Jest tutaj już pewne wyposaże­
nie sprzętowe, ale przydałby się kompu­
ter. Dzisiaj jesteśmy tutaj by cieszyć się 
radością dzieci, które mogąjuż korzystać 
z wymarzonej zabawki.

Wicestarosta szamotulski, Paweł Mordal, 
(kandydat Platformy Obywatelskiej na po­
sła do Sejmu RP) dokonał symboliczne­
go uruchomienia ufundowanego przez 
siebie i kolegów zestawu komputerowe­
go (na zdjęciu str. 2 okładki). W jego zaku­
pie również uczastniczyli: Antoni Przewoź­
nik, Krzysztof Gromadziński, Jan Hossa, 
Ireneusz Fowie i Paweł Bugaj, przy dużej 
pomocy Biura Usług Komputerowych 
EXPERT z Wronek, które również sprzęt 
zainstalowało.

Dzieci oblegały komputer, poznając jego 
możliwości, a dorośli rozmawiali już 
o wzbogaceniu zestawu. Gdyby Koło po­
siadało linię telefoniczną można byłoby 
komputer podłączyć do - internetu! Nieste­
ty telefonu tam nie ma, a być powinien, cho­
ciażby ze względów bezpieczeństwa (co 
na to TP SA ?). W zestawie nie ma drukar­
ki (mile widziany sponsor), ale jeśli się nie 
znajdzie będzie można liczyć na Platformę. 

Przy słodkim poczęstunku rozmawiano 
o problemach i sukcesach Koła Pomocy 
Dzieciom Niepełnosprawnych, o wakacyj­
nych planach... Starosta Mordal był pod 
wrażeniem działalności wronieckiego Koła 
i jego warunków lokalowych. (Koło skupia 
38 członków, w wieku od 7 do 33 lat).

Ze sprzętu g im nastyczno - rechabilitacyj- 
nego najw iększym  wzięciem cieszą się  

rowerki.

fot.: (2x) P. Bugaj

jl. Dzieci i  rodzice z przewodniczącą  
M. Pęcherską (na zdjęciu z lewej) dziękują za 
przekazany dar. Za pośrednictwem  naszej 
gazety przekazują również podziękowania  
wszystkim  pozostałym  Darczyńcom, k tó­
rych zabrakło na spotkaniu.

Lokal z którego korzysta Koło znajduje się 
pod bezpośrednią opieką Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Jego kie­
rownik, Małgorzata Skrzypczak, obecna 
na spotkaniu mówiła o wprowadzanych 
zmianach mających na celu rozwój i opty­
malne wykorzystanie tej placówki, która 
stopniowo przekształca się w świetlicę 
dziennego pobytu niepełnosprawnych. 
Od 2 lipca zatrudniona została na cały etat 
opiekunka (+ osoba do pomocy, za po­
średnictwem P U P -u) z wykształceniem 
medycznym i przygotowaniem pedago­
gicznym, która codziennie sprawuje opie­
kę nad korzystającymi ze świetlicy dzieć­
mi, przez co więcej czasu dla siebie mogą 
mieć ich rodzice. Istotne jest też to, że 
świetlica jest dostępna dla wszystkich 
dzieci, nie tylko w Kole zrzeszonych.

Po południu, oprocz K.P.Dz.N., w środy 
spotykają się też tutaj wronieckie „Ama­
zonki”.

P. Bugaj

6 Wronieckie Sprawy 28(208) 2001



W YW IAD

Marek zaledwie na tydzień zawitał do domu, by zobaczyć się z rodziną, zała­
twić sprawy rodzinne i służbowe i wraca do Egiptu. W tym pośpiechu zna­
lazł jednak chwilę, aby zajrzeć do wronieckiego muzeum i siedziby TMZW 
(którego jest członkiem). Gdy mnie tam spotkał, z satysfakcją oznaj­
mił: wiesz, że...

„Wronieckie Sprawy” 
czytają w Kairze ?

Marek Lemiesz - bo o nim mowa - wronczanin, mgr archeologii, absolwent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, od sierpnia ubiegłego roku prze­
bywa na dwuletnim kontrakcie w Egipcie.

- Marku, zawsze fascynowała cię Afryka, 
teraz możesz spełniać swoje marzenia. 
Co konkretnie robisz w Kairze?

- Swoje marzenia zacząłem realizować 
znacznie wcześniej, jeszcze będąc na 
studiach brałem udział w pracach wyko­
paliskowych w Egipcie, pracowałem tam 
już kilkakrotnie. Obecnie jestem asysten­
tem prof. Michała Gawlikowskiego - dy­
rektora stacji archeologicznej w Kairze. 
Praktycznie kieruję tą stacją, zajmuję się 
sprawami organizacyjnymi, związanymi 
z prowadzeniem prac wykopaliskowych 
i ratowniczych a także zakwaterowaniem 
ekspedycji, jej wyżywieniem itd. Stacja ta 
istnieje od 1960 r. i nosi imię jej twórcy - 
prof. Kazimierza Michałowskiego, wybit­
nego egiptologa, twórcy i kierownika Ka­
tedry Archeologii Śródziemnomorskiej 
Uniwersytetu Warszawskiego.

- Wróćmy do twego powitania. Powiedzia­
łeś, że nasze „Wronieckie Sprawy” czy­
tają w Kairze...?

- To prawda. Mama lub teściowie przesy­
łają mi egzemplarze tego tygodnika. Czy­
tam ja i czytają inni. Jest on wykładany 
w ambasadzie polskiej i Centrum Arche­
ologii Śródziemnomorskiej U. W. w Ka­
irze. Oprócz fachowych archeologicznych 
czasopism niewiele tam dociera polskich 
gazet. Co prawda nie ma problemu z do­
stępem do Internetu, ale nie jest to przy­
jemne czytanie, bardzo męczy. Najczę­
ściej zaś przywożonymi gazetami przez 
przyjezdnych na stację jest Polityka oraz 
Wprost i Wronieckie Sprawy. To miłe.
- / mnie bardzo miło jest to słyszeć. Ale 
trudno ci przychodzi chwycić za pióro...
- Doprawdy brakuje czasu, pracuję w za­
sadzie po 16 godzin. Zawiesiłem nawet 
swój doktorat. Wiem, kiedyś obiecywa­
łem. Chodzi mi po głowie pewien pomysł, 
aby zrobić cykl artykułów pn. „Śladami 
Stasia i Nel”.
- To piękny pomysł, ale lepiej nie róbmy 
Czytelnikom apetytu, przynajmniej na ra­
zie. Marku, co robią polscy specjaliści 
w Egipcie?
- W tej chwili Polacy realizują kilkanaście 
projektów dotyczących: wykopalisk arche­
ologicznych, rekonstrukcji zabytków ar­
chitektury, badań z zakresu restauracji.

Do nich należą: rekonstrukcja świątyni 
królowej Hatszepsut w Deir el-Bahari i 
grecko - rzymskiego teatru na Kom el- 
Dikka w Aleksandrii. Wykopaliska arche­
ologiczne prowadzone są w Egipcie: Ma­
rina el-Alamein, Dendera, Marea, Sakka- 
ra - gdzie odkrywany jest grobowiec moż- 
nowładcy sprzed 4,5 tys. lat; w Tell el-Far- 
kha jest to osada i cmentarzysko sprzed 
5 tys. lat; w Sudanie: Kadero - stanowi­
ska z młodszej epoki kamienia w rejonie 
Nilu środkowego, w Syrii: miasto i obóz 
rzymski w Palmirze; w Libanie: bazylika 
wczesnochrześcijańska w Chim; na Cy­
prze: willa rzymska w Nea Pafos. Ja ko­
pię z Rosjanami w Gizie, jest to projekt 
finansowany przez Rosjan.
Polska stacja archeologiczna w Kairze jest 
jedną  z głównych stacji w Egipcie 
i pod względem rangi klasyfikuje się w piąt­
ce takich potęg jak: Niemcy, USA, Francja 
i Anglia. Polska stacja jest jedyną, która 
prowadzi prace finansowane przez Egipt 
(zadecydowała renoma i dobra cena) a tak­
że przez UNESCO i Polskę.

- Jest to praca zapewne ciężka, chociaż­
by ze względu na panujące tam warunki.

-Tak. Tam też jest lato i o tym czasie tem­
peratura powietrza sięga 50 st. C.
- Mówisz, że szefujesz na stacji, a zatem 
masz styczność z miejscową ludnością. 
Jak się dogadujesz?
- Znam bardzo dobrze język angielski 
i uczę się arabskiego. Jego znajomość 
jest bardzo przydatna, już na etapie pro­
stych rozmówek.
Jeśli umiesz po­
zdrowić, zapytać 
o drogę, dokonać 
podstawowych za­
kupów, to inaczej 
obcego postrzega­
ją. Egipcjanie ge­
neralnie, nie lubią 
E urope jczyków , 
w przeciwieństwie 
do Sudańczyków, 
którzy są przyjaź­
ni i gościnni. Egip­
cjanie nie dbają 
o swe cenne, li­
czące 5 tys. lat za­
bytki. Żyją teraź­

niejszością, liczy się stan posiadania, po­
goń za zyskiem. W handlu z nimi trzeba 
być ostrożnym, „sztukę negocjacji” mają 
opanowaną do perfekcji, niemało w tym 
cwaniactwa.
- Czy to prawda, że wraz z tobą w Afryce 
przez pó ł roku przebyw a ła  żona  
z waszym niespełna rocznym dzieckiem?

- Tak. I muszę przyznać, że Tytus najle­
piej z nas tam się zaaklimatyzował. My 
łykaliśmy lekarstwa, a on bawił się ze 
swojąarabskąnianiąAmirą. Najgorzej jest 
z wyżywieniem - trudno przyzwyczaić się 
do egipskiej kuchni: drób, baranina, wo­
łowina, owoce morza. Ich piwo jest ohyd­
ne - kojarzy mi się z wielbłądzim moczem. 
Ja lubię polskie żarcie... Jak wjechałem 
do domu, to na dzień dobry wciąłem trzy 
golonki. Tam wieprzowiny nie uświad­
czysz. Co prawda, są wydzielone sklepy 
z żywnością europejską, ale jest ona bar­
dzo droga.

- Czego jeszcze ci tam brakuje?

- Zieleni. Jej soczystej barwy. Niemniej 
jednak Egipt to piękny kraj, do tego cu­
downa Aleksandria - typowe miasto śród­
ziemnomorskie, góry Synaju, przepiękny 
wschód słońca na Górze Mojżesza...
- Liczę na piękne zdjęcia stamtąd i życzę 
ci, żebyś wykopał coś szczególnego, co 
przyniesie tobie pieniądze, a Wronkom 
sławę - może zamek i trzeci kościół na 
Zamościu?
- Czytałem, czytałem...

rozmawiał: Paweł Bugaj

■
Tytus z mamą Edytą i nianią Am irą (z lewej). Mały „eg ip to log" 
na ojca woła „baba” (po arabsku - tata)
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Wakacyjne wojaże M aryni
Pod patronatem Fundacji Kresowej „Po­
lonia” z Gorzowa Wlkp. w dniach od 5 do 
11 lipca 2001 r. członkowie wronieckiego 
zespołu tanecznego „Marynia” i grono 
sympatyków zespołu uczestniczyło w ty­
godniowej wycieczce do Pragi i Buda­
pesztu. Była znakomicie zorganizowana 
przez zaprzyjaźnionego z zespołem p. Ja­
na Kaczmarka z fundacji i szefową ze­
społu p. Letanię Gromadzińską. Chociaż 
uczestniczyły w niej osoby w różnym wie­
ku i przedtem się nie znające bliżej, at­
mosfera od początku była wspaniała i nikt 
nie czuł się obco.
Nasze wojaże rozpoczęliśmy od polko- 
wickiego AQUA PARKU. Kąpiel w base­
nach była znakomitym pomysłem przed 
trudami całonocnej podróży autokarem do 
Pragi. Piątkowy słoneczny poranek, za­
powiadający kolejny upalny dzień, zbudził 
nas w granicach Złotej Pragi.

Przy hotelu Olimpia oczekiwała na nas 
przewodniczka, nasza rodaczka z Czę­
stochowy, od lat zamieszkała w stolicy 
Czech. Zwiedzanie rozpoczęliśmy od 
Hradczan, skąd oglądaliśmy panoramę 
miasta, Zamek Praski, katedrę św. Wita , 
Złotą Uliczkę. Stamtąd udaliśmy się Mo­
stem Karola przed Ratusz Staromiejski,

Fo
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by zobaczyć sławny zegar „Orloj”. Pobyt 
w Pradze kończymy długim spacerem po 
Vaclawskim Namesti, odwiedzamy liczne
tam eleganckie sklepy, a dorośli - także 
pijalnie piwa.

Z Pragi przez Brno udaliśmy się do Hu- 
stopece i Divaki na tani, ale wygodny noc­
leg w internacie byłej szkoły elektrycznej. 
Dnia następnego zwiedzamy pogranicze 
czeskie. Oglądamy letnią rezydencję ksią­
żąt Lichtenstein w Lednicy - zamek zbu­
dowany w połowie XIX w. w stylu neogo­
tyckim, otoczony jedynym w swoim rodza­
ju parkiem i wspaniałą palmiarnią. Popo­
łudnie zaś spędzamy na basenach kąpie­
lowych w Hustupece, gdzie do wieczora

zażywamy wszelkich 
kąpielowych atrakcji.
W tym miejscu rodzi 
się w nas zazdrość, że 
tak nieduże miastecz­
ko, mniejsze od na­
szego, ma taką świet­
ną bazę wypoczynko­
wą: basen kryty, base­
ny otwarte, korty teni­
sowe, boiska sporto­
we. W ieczór po do­
skonałej obiadokolacji 
spędzamy na dysko­
tece w podziemiach 
winiarni, gdzie w rytm
szlagieru „W kinie -  w Lublinie” taneczna 
młodzież z „Maryni” daje pokaz zabawy 
na sto dwa.
Kolejna noc jest przeznaczona na dojazd 
do Budapesztu. Dwie granice mijamy po 
skrupulatnych odprawach paszporto­
wych, rano zaś dnia następnego przy­
jeżdżamy do sportowego hotelu Szac na 
polsko-węgierskie śniadanie. Tam powi­
tała nas przewodniczka, Bożena Bogdań­
ska -  Szadai, reporterka Rozgłośni Pol­
skiej Radia Węgierskiego. Czujemy się tu 
jak w domu, bo jedzenie wcale nie wę­

g ie rsk ie , ale 
polskie i obfite. 
Po śn iadaniu  
jedz iem y na 
W zgórze Ge- 
lerta, oglądamy 
Basztę Rybac­
ką, kościół św. 
Macieja, Parla­
ment. Dzień 
kończymy dłu­
gim spacerem 
po Vaci utca 
oraz mszą św. 
w polskim ko­
ściele i krótkim 
p o b y t e m

Na u licy  gorącej Pragi w Domu Po l­
skim , gdzie

spotkać można węgierską Polonię.

Zespół Szkół nr 1 we Wronkach
ogłasza nabór do:

•  dwuletniego technikum  dla pracujących w następujących specjalnościach:
•  technik budowlany
•  technik mechanik
•  technik elektryk.

•  dwuletniego policealnego s tud ium  zawodowego o specjalności in fo rm a tyka .

Dokumenty należy składać osobiście w  sekretariacie szkoły.
Termin składania dokumentów: 30 sie rpn ia 2001 roku.

Adres: 64-510 W ronki, ul. Leśną 17; tel. (067) 25 40 213

W Pradze przed Pałacem Prezydenckim  stoją (od lewej): Jędrzej 
Michalski, Olek Żelazny, Jacek M ichalski

Przedpołudnie drugiego dnia w Buda­
peszcie przeznaczyliśmy na pobyt w Va- 
rosliget - wesołym miasteczku z jego licz­
nymi atrakcjami. Tu kręcono ujęcia do fil­
mu „CK dezerterzy”. Popołudnie nato­
miast spędziliśmy na Wyspie Małgorza­
ty. Mało metropolii ma w centrum miasta 
tego rodzaju obiekty. Na 92 ha znajduje 
się wszystko, co potrzebne jest do wypo­
czynku i odprężenia zestresowanego 
człowieka: ogrody, parki, pływalnie, boiska 
sportowe, hotel uzdrowiskowy, małe zoo, 
średniowieczne ruiny klasztoru, restaura­
cje, kawiarnie, bary, stara kaplica, lokale 
taneczne itd. My przebywaliśmy całe po­
południe na basenach i kąpielisku zdro­
jowym. Można tylko zazdrościć Węgrom, 
którzy stale mogą korzystać z tak uzdra­
wiającego miejsca.
Następny dzień przeznaczyliśmy na re­
kreację wodną i słoneczną nad Balato­
nem. Pojechaliśmy do Siofok nad Morze 
Węgierskie. Plaża i wielogodzinna kąpiel 
w Balatonie dała nam wiele satysfakcji. 
Ostatni wieczór w stolicy Węgier spędzi­
liśmy na nocnym objeździe reprezenta­
cyjnych placów i ulic, mostów i zabytków. 
Dopełnieniem wrażeń była przejażdżka 
metrem pod Dunajem. A potem już tylko 
nocna podróż przez Czechy do kraju.
Do Wronek wróciliśmy późnym popołu­
dniem następnego dnia. Na długo nie 
zapomnimy tej udanej imprezy.

Józef Michalski
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minny Przegląd Zespołów 
Muzycznych w Nowej Wsi

W niedzielę 8 lipca w parku w Nowej Wsi 
miał się odbyć Gminny Przegląd Zespo­
łów Muzycznych, połączony z konkursem, 
mającym na celu wyłonić reprezentantów 
gminy na przegląd powiatowy, który od­
będzie się w Chojnie. Organizatorem im­
prezy był LZS Nowi Nowa Wieś i Wroniec- 
ki Ośrodek Kultury.
Niestety, jak poinformował nas prezes - 
Tomasz Rżysko, z trzynastu zespołów ist­
niejących w gminie na zaproszenie odpo­
wiedział tylko jeden. Zespół nie miał jesz­
cze nazwy i w tym składzie występował 
po raz pierwszy. Swoją nazwę wybrał na 
scenie - Recydywa. Jan Wrembel, kie­
rownik zespołu, oznajmił zebranym, że de­
cyzja była szybka, zaakceptowali ją  wszy­
scy. Recydywa kojarzy się z Wronkami, 
wszyscy kiedyś grali i teraz powrócili - na 
scenę... (Rok temu Jan Wrembel grał 
w zespole Mira Dance). Recydywa będzie

reprezentowała gminę Wronki w Chojnie. 
Zespół tworzą: Jan Wrembel (Ćmachowo) -

Recydywa

gitara rytmiczna, śpiew; Darek Simiński 
(Antoniny k. Obrzycka) - gitara solowa; 
Franciszek Ratajczak (Kaczlin) - gitara 
basowa; Lidia Dorna (Charcice) - organy, 
śpiew.

„Ten przegląd był organizowany trochę na 
zwariowanych papierach. Za rok inaczej 
przygotujemy się z panem Czerwińskim" 
- powiedział, przepraszając widzów, pre­
zes Tomasz Rżysko.
Niedzielne popołudnie okraszone zosta­
ło słoneczną pogodą, a rozległe wesołe 
miasteczko, zajmujące większą część 
parku, rekompensowało festiwalowy nie­
wypał.
Recydywa nie spodziewała się tak długie­
go „wyroku”. Debiutanci zostali zaanga­
żowani do grania na zabawie tanecznej.

PB.

Zgasła Gwiazda Zarząd Miasta i Gminy, po wnikliwej analizie fi­
nansowej i organizacyjnej, podjął decyzję o za­
mknięciu kina Gwiazda z dniem 1 lipca 2001 r. 
Postawił również ultimatum firmie ART-FILM, 
z którą od dwóch lat pertraktuje w sprawie prze­
jęcia kina. Firma ma dać wiążącąodpowiedź do 
końca lipca.
Nie wiadomo, co stanie się z kinem, jeśli ART- 
FILM go nie przejmie. Pieniędzy na remont bra­
kuje, modernizacji w budżecie nie przewidziano... 
Mimo że filmy na razie nie będą wyświetlane, 
obiekt będzie funkcjonował jako sala widowisko­
wa.

Dyrektor Czerwiński skarży się na wysokie koszty 
utrzymania obiektu, które wzrosły po podłącze­
niu go do sieci ciepłowniczej. Całkowite koszty 
działalności kina za 5 miesięcy tego roku wynio­
sły ok. 35,5 tys. zł (w tym ponad 10 tys. zł kosz­
towała energia cieplna). Natomiast wpływy ze 
sprzedaży biletów wynosiły 9.722 zł (1172 wi­
dzów) i 750 zł z wynajmu sali.

W ciągu 5 m-cy z sali kina korzystały szkoły 
i instytucje przez 33 dni. PB.
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NASZA  W IEŚ

LATO W  CHOJNIE 2001

ROWEREM WOKÓŁ 

JEZ. RADZISZEWSKIEGO
Kolejną imprezą z cyklu LATO W CHOJ­
NIE 2001 były wyścigi na rowerach gór­
skich w okó ł jeziora Radziszewskiego 
o Puchary Burmistrza Miasta i Gminy 
Wronki. Wyścigi odbyły się w upalne nie­
dzielne popołudnie 15 lipca, ze startem 
i metą na plaży w Chojnie. Od godz. 14:00 
chętni zapisywali się w biurze Ośrodka 
W ypoczynkow ego, a w ysta rtow a li 
o godz. 15:00. Sygnałem do startu był wy­
strzał z pistoletu - strzelał radny Wojciech 
Kudliński. Jednym z warunków uczestnic­
twa w wyścigach było posiadanie kasku 
ochronnego na głowie. Z powodu jego 
braku komisja sędziowska nie zezwoliła

fo
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Wokół jeziora nie tylko na rowerach - sznur pojazdów codziennie przejeżdża przez 
plażę, ponieważ innej drogi dojazdowej do ośrodka nie wytyczono.

W dniu 21.07.2001 roku (sobota) na plaży w Chojnie 
rozegrane zostaną

Otwarte Mistrzostwa Powiatu Szamotulskiego 
w Siatkówce Plażowej Kobiet i Mężczyzn.
Początek zawodów i zapisy drużyn dwuosobowych

o godz. 14.00
przy boisku do siatkówki. Szczegółowe przepisy, 
system rozgrywek i regulamin podane zostaną 

po zamknięciu listy zgłoszeń.
O godz. 16.00 rozpocznąsię również plażowe konkursy 

i zabawy dla dzieci.
Zaprasza organizator: SZS we Wronkach.

na start kilku zawodnikom. Wyścigi od­
bywały się z podziałem na kategorie wie­
kowe: dzieci i młodzież do lat 17 oraz 18 
lat i powyżej. W skład komisji sędziow­
skiej wchodzili: Jan Jankowski - radny 
powiatowy, harcmistrz Grażyna Każmier- 
czak - radna Rady Miasta i Gminy Wron­
ki oraz Jerzy Paczkowski - członek To­
warzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej. 
Swoją obecnością zaszczycił wszystkich 
wicestarosta powiatu szamotulskiego - 
Paweł Mordal, a burmistrza MiG Wronki 
reprezentował Wojciech Kudliński - rad­
ny Rady MiG Wronki oraz członek Zarzą­
du MiG Wronki. Podziwiać należy wszyst­

kich, którzy wzięli udział w wyścigach 
pomimo tak dusznej i upalnej pogody. Tra­
sa też nie należała do najłatwiejszych. 
Młodsi zawodnicy mieli do pokonania 
4100 m., czyli jedno okrążenie jez. Ra­
dziszewskiego. W tej kategorii zwycięży­
li: Justyna Konieczna z Wronek jako je­
dyna odważna dziewczyna biorąca udział 
w wyścigach,a wśród chłopców I miejsce 
zają ł A n d rze j G ru p iń s k i z Wronek, 
II - Adam Sienkiewicz, III - Jakub Kacz­
marek, IV - Michał Kaczmarek. Mężczyź­
ni - kategoria (od 18 lat wzwyż) pokony­
wali trasę dwóch okrążeń jeziora. Zwy­
ciężył Tomasz Kaczmarek z Wielenia, II 
był Jarosław Paszczyński, III - Jarosław 
Dura, IV - Grzegorz Paczkowski. Nagro­
dami za pierwsze miejsca były puchary 
burmistrza MiG Wronki , Kazimierza Mi­
chalaka, które w jego imieniu wręczał 
Wojciech Kudliński. Nagrody rzeczowe, 
takie jak namioty, śpiwory, piłki, karimaty 
i torby podróżne, zawodnicy otrzymywali 
z rąk wicestarosty Pawła Mordala, a dy­
plomy i pamiątkowe proporczyki wręczał 
Jerzy Paczkowski. Organizatorem impre­
zy i fundatorem nagród była Administra­
cja Ośrodka Wypoczynkowego w Choj­
nie. Sponsorem nagród był również Dom 
Handlowy SEZAM - Bernadeta i Wojciech 
Odrobny z Wronek.
W imprezie nie wziął udziału Jarosław 
Mikołajczak, kierownik ośrodka, gdyż 
nie wytrzymało serce i znalazł się w szpi­
talu. (Życzymy mu szybkiego powrotu do 
zdrowia.) Podziękowania należą się Ja­
nowi Jankowskiemu za prowadzenie ca­
łej imprezy i Paulinie Mikołajczak za po­
moc oraz drużynie harcerskiej „Chęcha- 
cze" z Nowej Wsi za zabezpieczanie tra­
sy wyścigów. Wszystkich miłośników do­
brej zabawy zapraszamy do Chojna na 
kolejne sportowe zmagania. Już w sobo­
tę od godz. 14:00 rozpoczynają się Mi­
strzostwa Powiatu Szamotulskiego w Pił­
ce Plażowej, a w niedzielę o godz. 15:00 
Maraton Pływacki o Puchar Starosty Po­
wiatu Szamotulskiego.

M.Sz.

10 Wronteckie Spraw y 28(208) 2001



SPO RT I R EK R EACJA

Piłkarze Arniki Mistrzami Polski

Bardzo duży sukces odniosła trójka pił­
karzy Arniki z drużyny Trampkarzy Star­
szych trenowanych na co dzień przez 
Grzegorza Figasa: Patryk Stromczyński, 
Michał Musielak i Roman Tonak.
W dniach od 24 do 30 czerwca przeby­
wali oni wraz z kolegami z reprezentacji 
Wielkopolski (rocz.1987) w Nowym Są­
czu, uczestnicząc w rozgrywkach o Pu­
char Wacława Kuchara.

Kadra WZPN Poznań pokonała kolejno

reprezentacje Warszawy 3:1, Katowic 5:4, 
zremisowała z Lublinem 1:1, by w bardzo 
dramatycznym finale pokonać kadrę Wro­
cławia rzutami karnymi 5:4 (w normalnym 
czasie i dogrywce padł wynik 1:1). 
Trenerem kadry Wielkopolski był Tadeusz 
Jaros, który bardzo chwalił grającą w 
pierwszym składzie całą trójkę zawodni­
ków Arniki.

Warto wspomnieć, że w szerokiej kadrze 
Wielkopolski i meczach eliminacyjnych

Drużyna tram pkarzy starszych

(od lewej kucają): Patryk Stromczyński (kapi­
tan drużyny), Mikołaj Konieczny, Przemysław 
Woźny, Stanisław Piotrowski, Michał Kramer, 
Adam Duda, leży bramkarz Bartłomiej Hain, 
(od prawej stoją): Krzysztof Kramer (kierownik 
drużyny), Szymon Anioł, Artur Sarna, Mateusz 
Paczkowski, Roman Tonak, Arkadiusz Woź­
ny, Michał Musielak, Grzegorz Figas (trener) 
Zdjęcie wykonano na turnieju halowym w 
Drzonkowie, na zdjęciu brak trenujących za­
wodników drużyny: Michała Małeckiego, Do­
minika Arciszewskiego, Daniela Januszaka, 
Sebastiana Fabiańskiego, Michała Nabzdyka, 
Sławomira Morawca, Damiana Majchrzaka, 
Ariela Remisza, Radosława Tomczaka i Rafa­
ła Danielczaka.

duży udział miała także dwójka z tej sa­
mej drużyny: A rtu r Sarna i Bartłomiej 
Hain.
W sezonie tym drużyna Trampkarzy Star­
szych zajęła III lokatę w rozgrywkach li­
gowych. W sezonie 2000/2001 wygrali 16 
razy, 4 mecze zremisowali i 4 przegrali 
uzyskując stosunek bramkowy 49:24. 
Najskuteczniejszymi strzelcami byli: Mi­
chał Musielak (25 bramek) i Jakub Na- 
bzdyk (19). Obecnie chłopcy odpoczy­
wają po wyczerpującym sezonie, ale tyl­
ko do 31 lipca.

Gratulujemy drużynie i trenerowi Grze­
gorzowi Figasowi. Życzymy miłych wa­
kacji i sukcesów w kolejnym sezonie.

Krystyna Tomczak

U wędkarzy

Tytuł mistrza ligi wędkarskiej 
dla „Profi Enamel”

Tylko cztery z ośmiu działających sekcji 
przy Kole Wędkarskim WARTA we Wron­
kach stanęły na starcie pierwszych i dru­
gich zawodów wędkarskich o drużynowy 
tytuł mistrza Ligi Wędkarskiej Koła na 
2001 rok. Tegoroczne zawody zostały 
rozegrane w minioną niedzielę na jezio­
rze Radgoszcz (Gorzowski OW), a uzy­
skane wyniki połowów -  chociaż zdecy­
dowanie przeważały leszcze i krąpie -  
uznać na leży całkowicie zadowalające. 
Ponadto, tym razem dopisała pogoda.

W pierwszych zawodach zwyciężyła dru­
żyna Sekcji LASZCZOK (Jan Ponicki, 
Zbigniew Grzyl i Arkadiusz Duda), uzy­
skując 13 pkt., przed sekcją PROFI ENA­
MEL (Zygmunt Rydlewicz, Dariusz Simiń- 
ski i Andrzej Tyrchan) 13 pkt. i sekcją PY- 
TLING (Kazimierz Szulc, Wiesław Maj­
chrzak i Piotr Janicki) 23 pkt. Czwarte 
miejsce uzyskała drużyna sekcji SPO-

MASZ POLIMEX (Lech Brzóska, Jan Tyr­
chan i Marek Lehmann), zdobywając 29 
pkt. Indywidualnie najlepsze wyniki uzy­
skali: Arkadiusz Duda-5 .135  g, Zygmunt 
Rydlewicz -  4.785 g. i Zbigniew Grzyl -  
2.700 g.

Drugie zawody, rozegrane po dwugodzin­
nej przerwie zgromadziły na starcie nie­
stety - ju ż  tylko trzy drużyny. Nie wystar­
towała bowiem drużyna sekcji PYTLING, 
a uzyskano następujące wyniki: Pierwsze 
miejsce z 9 punktami zdobyła drużyna 
PROFI ENAMEL, przed drużyną sekcji 
LASZCZOK -  15 pkt. i SPOMASZ POLI- 
MEX -  21 pkt. Tym razem najlepsze wy­
niki indywidualne uzyskali: Zygmunt Ry­
dlewicz -  6.000 g. Andrzej Tyrchan -  
4,780 g. Arkadiusz Duda -4 .0 10  g. i Zbi­
gniew Grzyl -  2,340 g.

W końcowym rozrachunku tytuł mistrza 
Ligi na 2001 rok zdobyła drużyna sekcji

PROFI ENAMEL uzyskując łącznie 22 
punkty przed: sekcjąLESZCZOK-28 pkt. 
i sekcją SPOMASZ POLIMEX -  50 pkt. 
Czwarte miejsce przypadło dla sekcji 
PYTLING bowiem ta drużyna wystartowa­
ła tylko w pierwszych zawodach. 

Gratulując zwycięzcom uzyskanych wy­
ników, zarazem wydaje się celowe poda­
nie pod rozwagą Zarządowi Koła doko­
nania zmian organizacyjnych w systemie 
prowadzonych rozgrywek ligi wędkarskiej. 

Udział drużyn sekcyjnych, które przecież 
we własnym zakresie rozgrywają zawo­
dy o tytuł mistrza sekcji i nie powinny mieć 
żadnych trudności w skompletowaniu 
trzyosobowej drużyny, której udział w za­
wodach na szczeblu koła jest obowiąz­
kowy (statutowo i regulaminowo). Ponad­
to zawody nie powinny być organizowa­
ne dwa razy w ciągu jednego dnia, 
a szczególnie w niedzielę okresu waka­
cyjnego, gdyż może to powodować kon­
flikty pomiędzy wędrującymi a miłośnika­
mi niedzielnego wypoczynku nad wodą.

Zenon Wilczyński
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To samo - nie tak samo

Z  - ja k  złodziejstwo
Lato to dla jednych czas wyjazdów na 
wakacje, dla innych - czas wytężonej pra­
cy. Tyle mieszkań zostaje bez dozoru... 
Okazja czyni złodzieja, jak mówią. Ency­
klopedia Staropolska Brucknera dowodzi, 
że ten problem nie powstał dziś. Złodziej­
stwo karano najsurowiej. Było niemal 
przekonanie (na Litwie szczególnie), że 
każdego złodzieja wieszać należy: cze­
kało go to niechybnie, jeśli go po raz trze­
ci obwiniono; schwytanego na gorącym 
uczynku wieszano. Złodzieja, nawet rę- 
kodajnego sługę szlachcica, mógł pan 
imać i więzić.

Urodzeni troszkę lepiej niż inni mieli nie­
jakie przywileje: (...) szlachcic trzykroć o 
złodziejstwo sądzony stawał się bezec- 
nym („infamis”) i każdy mógł go imać. 

Nazwa „złodziej” jes t charakterystyczna, 
pojawia się odX IV  w., a powtarza w cze­
skim, jakby naruszenie cudzej własności 
było głównym złem dziejącym się. 

Interesujące w egzekwowaniu kary za zło­
dziejstwo było to, że Jeśli chłopi złodzie­
ja  koniokrada gonić nie chcieli, sami za 
szkodę odpowiadali; jeś li słudzy pańscy 
podobnie czynili, stawali się sami bezec- 
nymi.

Ale z drugiej strony zasady naszych 
przodków nie były zbyt sztywne: Nie li­
czono się nadto skrupulatnie z pojęciem 
własności: szkody w lesie żaden chłop za 
grzech nie uważał; myśliwy zapuszczał 
się na obcą ziemię; ukraść psa, konia, 
książkę uchodziło i między szlachtą za 
godziwą sztukę (dodawano: żonę, a scy­
zoryk między uczniami).

Z  MAŁĄ ROZMOW Y

-  Won! -  Machnęłam ścierką. Pies wy­
prysnął spod stołu i kłapnął paszczą w 
powietrzu.

-  Nadpobudliwość. Raz -  skomentowała 
Mała bezosobowo.

-  Jest kilka rzeczy na świecie, których nie 
lubię -  poczułam się w obowiązku wyja­
śnić moje zachowanie. -  Muchy. Łażą 
i liżą. Obrzydliwość. On też ich nie lubi. -  
Pogłaskałam psa.

-  Wyjaśnienie dobre jak każde inne...
-  Z powątpiewaniem pokręciła głową 
Mała. -  A co z oddycha­
niem? I nie cierpisz przy­
padkiem na tego tam... -  
Zajrzała do karteczki trzy­
manej w ręce. -  Niepoko­
je?
-  Nie! -  odpowiedziałam stanowczo. -  Zo­
stawię cię na chwilę, wybacz, muszę 
sprawdzić, czy okno na górze nie prze­
cieka...

Mała przyjrzała mi się badawczo. -  Nie­
pokój. Dwa -  powiedziała zimnym gło­
sem.

-  Nie przesadzaj! -  Machnęłam ręką 
i zrezygnowałam ze sprawdzania. -  Do 
czego zmierzasz?

-  Ja? -  Mała zrobiła wielkie oczy. -  Do 
niczego... Ja tylko stwierdzam fakty. -  
Odchrząknęła i ciągnęła dalej, zerkając 
na świstek ściskany w ręku: -  To wszyst­
ko kończy się zazwyczaj „niebezpieczną 
operacją bądź zmusza do zażywania dro­
gich leków”. Ponadto możesz się spodzie­
wać zaburzeń w procesie trawienia, 
znacznego osłabienia odporności i niedo­
rozwoju umysłowego... A nie, na to już za 
późno...

-  Na co za późno? -  Nastroszyłam się. -  
Sugerujesz, że już jestem niedorozwinię­
ta?

-  Nie! Niedorozwój i kretynizm grozi dzie­
ciom. Przede wszystkim. I karłowatość. 
Ty już nie jesteś dzieckiem? Chociaż to 
nigdy nie wiadomo...
-  Co nie wiadomo? Że nie jestem dziec­
kiem?

-  Nie! Czy ten jod i kretynizm nie dotyczy 
przypadkiem również dorosłych! -  Mała 
zamachała kartką. -  Tu napisali, że brak 
jodu powoduje wszystkie te przyjemno­
ści. Ze wzrostem ciśnienia i niedoborem 
wapnia w organizmie włącznie!

-  Ciśnienie to mi rośnie, jak słyszę te 
wszystkie idiotyzmy! Głupie przepisy, ma­
tactwa, malwersacje publicznych fundu­
szy, dla powodzian milion złotych, a dla 
faceta od benzyny trzy miliony nagrody! I

tamtego odwołać, a tego zilustrować! Tfu! 
Chciałam powiedzieć zlustrować... -  zi­
rytowałam się. -  A z jodem jest sól -  
dodałam spokojniej.

-  Ale sól jest niezdrowa! I należy ograni­
czyć jej spożycie -  poinstruowała mnie 
Mała z wyższością.

-  Narażając się na ten kretynizm?

-  Nie! -  triumfalnie oznajmiła Mała. -  „Fir­
ma Rolland Baborów grupa Rolipex opra­
cowała i opatentowała technologię doda­
wania jodu, selenu i witaminy E do paszy 
dla kur niosek" -  zacytowała fragment 
ulotki.

-  Zaczekaj, mam 
jeść  paszę dla 
kur?!
-  Coś ty! Posłu­
chaj: „okazało się,

że ww. niezbędne dla zdrowia składniki 
poprzez organizm kury przekazywane są 
idealnie do żółtka jaja." Tak uzyskany pro­
dukt jest „znacznie lepszy, uniwersalny i 
bezpieczniejszy od jodowanej soli” ! -  
przeczytała Mała. -  W ogóle to... -  za­
jąknęła się Mała z przejęcia -  ...rewela­
cja! Cudowny środek na zmory cywiliza­
cji!

-  Na przykład kretynizm... -  burknęłam 
pod nosem, ale głośniej spytałam ugodo­
wo: -  No dobrze, ale jak mam odróżnić 
zwykłe jajo od tego cudu nauki i przemy­
słu drobiarskiego? Tego ekstrajaja?
-  Od biojaja -  sprostowała Mała. -  Zwy­
czajnie. Takie jajo ma certyfikat. Tak na­
pisali. I opatentowaną szatę graficzną...

-  Co? -  Moja wyobraźnia ruszyła z ko­
pyta. Szereg kur na grzędzie, kolorowe 
jaja... -  Kury robią pisanki?

-  Opakowanie ma szatę. Nie czepiaj się! 
A ponadto każde jajo dostaje pieczątkę 
z opisem: „Biojajo, data zniesienia i nu­
mer producenta". Którym jest jedyna w 
Polsce uczciwa firma, spółka z o.o. -  Mała 
popukała palcem w ulotkę.

-  Czekaj, jak to takie cudo, to ile tego trze­
ba jeść? Napisali? -  zainteresowałam się 
remedium na kretynizm.

Małą obejrzała kartkę ze wszystkich stron.
-  Nie napisali... podali tylko, że w zeszłym 
roku sprzedali 4 miliony tych jaj.

-  Załóżmy, że jedno tygodniowo... -  za­
częłam liczyć. -  Cholesterol, rozumiesz. 
Mała rozumiała. Kiwnęła głową i wspomo­
gła mnie w obliczeniach: -  52 tygodnie 
w roku... To daje ponad 70 tysięcy hipo­
tetycznych odbiorców. Tu napisali, że sta­
łych. Widzisz sama, że to rewelacja! Dzię­
ki biojajom mamy mniej o 70 tysięcy kar­
łowatych umysłowo Polaków! A sprzedaż 
ciągle rośnie!

(am)
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Na sportowych imprezach we Wróblewie króluje zawsze piłka 
nożna. Wróblewo nie ma sobie w gminie równych pod wzglę­
dem liczebności organizowanych turniejów i ich obsady. Przez 
dwa słoneczne dni minionego weekendu (14-15 lipca) na sta­
dionie LKS „Czarni” dorośli, młodzież i dzieci bawili się pod­
czas dorocznego

Święta Sportu i Młodości
W sobotę odbyły się dwa turnieje piłkar­
skie: dzieci do lat 10 oraz drużyn repre­
zentujących sponsorów Wróblewskiej im­
prezy. Na stadionie panowała wspaniała 
atmosfera sportowego festynu. Pogoda 
dopisała, więc zaplanowana zabawa ta­
neczna była bardzo udana a do tańca 
przygrywali: Henryk Stróżyna i Leszek Ko­
nieczny.

W TURNIEJU DO LAT 10 zagrały trzy 
drużyny: Iskra Biezdrowo, Wróblewo I 
i Wróblewo II i w takiej też kolejności za­
jęły miejsca. Wśród chłopców we Wró­
blewskiej drużynie zagrała dziewczyna - 
Sandra Graczyk, która kopała piłkę lepiej 
niż nie jeden chłopiec.
TURNIEJ SPONSORÓW zgromadził 
sześć drużyn 6-osobowych. Mecze (2 x10 
m in.) „każdy z każdym ” toczy ł się

Najcelniej do ponum erowanych p ó l bram ki s trzela li: Przemysław  
Biedziak, Maciej Raszewski i Maciej Chojan (na zdjęciu).

Wdzięczność Czarnych
Czarni Wrób/ewo wyrażają serdeczne po­
dziękow anie  dzia łaczom  i sędziom  
wszystkich turniejów oraz tym, którzy po­
mogli w ich przygotowaniu i przeprowa­
dzaniu.
Dziękujemy fundatorom nagród na lo­
terię fantową.
W gronie tym są: Stacja Diagnostyczna 
Ćmachowo -  Marian Stańko, Andrzej Ją- 
drzyk- Obelżanki, posłowie Romuald Aj­
chler i Stanisław Kalemba, Ireneusz Gaw­
roński z Poznania,

w dwóch grupach.
W półfinale Stokrotki 
Wierzchocin zremiso­
wały ze Stanmetem  
1:1 i w rzytach karnych 
wygrały 4:3, awansu­
jąc do finału. W drugim meczu OSP W ró­
blewo pokonało Stację Diagnostyczną 
Stańko 1:0 i w finale zmierzyło się ze Sto­
krotkami, wygrywając 2:0, zwyciężając w 
turnieju. W zwycięzkiej drużynie grali: Sta­
nisław Wrembel - kap. i prezes OSP, Ma­
rek Gorajski, Rafał Biedziak, Arkadiusz 
Runowski, Łukasz Wrembel, Szymon 
Skrzypczak - bramkarz, Józef grocholski, 
Dawid Chorzępa, Adam Kaczmarek. Me­
cze sędziował Wojciech Spychała.
W niedzielę odbyły się główne zawody, 
które rozpoczęły się ceremonią uhonoro­
wania dwóch wro-

nieckich drużyn, za 
zdobycie mistrzostwa 
swojej grupy i awans 
do wyższej klasy. Są 
nimi: „Czarni” Wró­
blewo - do klasy okrę­
gowej i „Warta” War- 
tosław - do A klasy. 
O trzym ały one pa­
miątki, które wręczył

Róża Jurgowiak z Pniew, Aleksander 
Chojan z Głuchowa, Leszek Biedziak, 
W ojciech G raczyk, W iesław  Oses, 
Krzysztof Henig, Grzegorz Sobkowski, 
Tadeusz Majchrzak,.

Właściciele sklepów: państwo Pertek z 
Chrzypska Wielkiego, S.K Piechowiako­
wie, B.W Kapłonowie, sportowego Tade­
usz Hojana, Halina Sawala, Elżbieta Pu- 
janek, Leszek Kita, Bogumiła Wieczorek, 
Jarosław Nowak, Zdzisława Antoszewski, 
Krzysztof Banachowicz, Mariusz Jaskuła.

przewodniczący Rady Gminnej LZS. 
W zasadniczym turnieju wystąpiło 11 ze­
społów. Grali mecze (dwa razy) 15 min. 
każdy z każdym w dwóch grupach. W gru­
pie I zwyciężyli „Czarni” Wróblewo, w gru­
pie II „Orzeł” Łowyń. O III miejsce zagrali 
„Błękitni” Zamość z „Iskrą” Biezdrowo. 
Wygrała „Iskra” 1:0. W meczu finałowym 
„Czarni” zremisowali z „Orłem” 0:0, a o 
pierwszym miejscu zadecdowały rzuty 
karne, które lepiej egzekwowali piłkarze 
„Orła” (4:1). Oni też zostali zwycięzcami 
turnieju. Najlepszym zawodnikiem tutnieju 
został Arkadiusz Trąk z Łownia, który 
otrzymał puchar ufundowany przez Szkol­
ny Związek Sportowy. Najlepszego bram­
karza turnieju - Sławomira Hajdamowicza 
nagrodził piłką Wiesław Oses (były bram­
karz „Błękitnych” Wronki).

Zwycięzców turnieju honorowali: burmistrz 
Kazimierz Michalak, przewodniczący Le­
szek Bartol, radni - Jan Jankowski i Woj­
ciech Kudliński i prezes Wiesław Chojan. 

W TURNIEJU PIŁKARSKIM CHŁOP­
CÓW DO LAT 15 wygrała drużyna 
„Błękitnych” Zamość przed „Wronkami” 
i „Iskrą” Biezdrowo II. Poza „pudłem”po- 
zostały: „Jaśki" Ostroróg, „Warta” Siera­
ków, „Iskra” Biezdrowo I.

ciąg dalszy na str. 14

Za współpracę w organizacji festynu 
dziękujemy: Janowi Jankowskiemu i Ra­
dzie Gminnej LZS -Wronki, Szkolnemu 
Związkowi Sportowemu, Miejsko-Gmin­
nemu Zarządowi PSL - Wronki, Zakłado­
wi “Stanmet”, hurtowni “Jotmar", Henry­
kowi. Stróżynie, redakcji Wronieckich 
Spraw, Helenie Nowak, zespołowi “EXIT”, 
Małgorzacie Graczyk.

DZIĘKUJĘ !
Do przyszłego roku.

Wiesław Chojan, 

Prezes lks „Czarni”
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W AK ACYJNE IM PR EZY

Co? Gdzie? Kiedy? - LIPIEC
Chcielibyśmy, by na tej stronie znalazły się informacje o tym, 
co, gdzie, kiedy i o której w czasie wakacji będzie się odbywało. 
Czytelnicy znajdą tu zaproszenia do udziału w imprezach 
w danym miesiącu i dokładne informacje o tym, co w najbliż­
szym tygodniu.
Jeśli nie ma Twojej imprezy -  dzwoń! Uzupełnij.
Jeśli chcesz o swojej imprezie przeczytać -  zadzwoń, zaproś 
naszego redaktora lub redaktorkę!
Plenerowe imprezy wakacyjne lipiec 2001
21-22 lipca - Chojno -  Mistrzostwa Powiatu Szamotulskiego
w siatkówce plażowej
22 lipca - Chojno -  Maraton Pływacki o Puchar Starosty Sza­
motulskiego
23 -  28 lipca -  Popowo - Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży 
w piłce nożnej
28 lipca -  Wronki -  Letnie Muzykowanie -  wakacyjny konkurs 
piosenki - amfiteatr

INNE
Wroniecki ośrodek Kultury
poniedziałki i środy 10.oo - 1 3.oo - Letnie warsztaty plastyczne 
-  konkurs „Moje wakacje”;
wtorki i czwartki 17.oo -  19.oo -  Zajęcia taneczno -  ruchowe; 
poniedziałki, środy, czwartki 17.oo -  19.oo -  Gry i zabawy 
wtorki, piątki 10.oo -  13.oo -  Tenis stołowy

Harcerze
12. HDP Chęchacze zaprasza ją  w szys tk ich  chętnych  
do udziału!
5 WWDH Wodniacy
soboty i niedziele przebywają w swej bazie w Samołężu.
Starsi harcerze wyjeżdżają na rejsy i obozy.
Chętnie użyczą swej bazy grupom zorganizowanym, 
tel. Aga 0 -  504 752 123, Ola 254 13 57.
Kalendarium sporządzono na podstawie informacji uzyskanych 
od organizacji, stowarzyszeń zainteresowanych lub dostarczo­
nych do Urzędu MiG we Wronkach. Prosimy o uzupełnianie na 
bieżąco. Czekamy na propozycje imprez sierpniowych.

t A M
ŚWIĘTO SPORTU... (ciąg dalszy ze str. 13)

TURNIEJ SIATKÓWKI KOBIET wygrała drużyna Wróblewa przed 
drużynam i: W artos ław ia , B iezdrowa i „P ira n ia m i” 
z Gmachowa.

Były też konkursy sprawnościowe dla dzieci (do lat 15): 
rzuty lotkami - wygrali (pierwsze trójki chłopców i dziewcząt)'.
J. Marczyński (Ćmachowo), W. Sobkowski (Biezdrowo), P. Od- 
robny (Biezdrowo); N. Wołujewicz (Ćmachowo). M. Stromczyń- 
ska (Ćmachowo), J. Raszewska (Biezdrowo); ringo: Piotr Strom- 
czyński, Krzysztof Nowak, Łukasz Szulc; Kinga Tyrchan, Mag­
da Kaczmarek, Magda Gomułkiewicz (wszystkie z Wróblewa). 
Imprezę zakończyła loteria fantowa, w której wygrano mikrofa­
lówkę (trafiła do Sierakowa), hulajnogi, torby turystyczne, sprzęt 
i akcesoria sportowe oraz wiele upominków.
To było kolejne, udane Święto Sportu i Młodości pod względem 
sportowym i organizacyjnym w wykonaniu „Czarnych" z Wró­
blewa.

Paweł Bugaj

LATO W CHOJNIE 2001

Maraton pływacki

o puchar 
starosty powiatu 
szamotulskiego

czas: niedziela, 22 lipca 2001 r., godz. 15.00, 
zapisy i badania lekarskie od 14.00 
w biurze ośrodka wypoczynkowego

miejsce: Jezioro Radziszewskie 
w Chojnie

nagrody: puchary, dyplomy, nagrody 
rzeczowe, upominki 

organizator: Administracja Ośrodka 
Wypoczynkowego w Chojnie 
patronat medialny: tygodnik 

Wronieckie Sprawy
uwagi: Długość trasy - 1500 m. Osobna 

punktacja dla kobiet i mężczyzn.
v _ ____________________ y

KONKURS FOTOGRAFICZNY

Moje lato w obiektywie
W konkursie mogą uczestniczyć dzieci i młodzież do lat 18, 
fotografujący amatorsko.
Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest dostarczenie do 
W ĆK-u lub muzeum minimum 3 fotografii w dowolnym for­
macie, jednak nie mniejszym niż (10 X  15), fotografie mogą 
być kolorowe lub czarno -  białe.
Osoby chcące wziąć udział w konkursie, a nie posiadające apa­
ratu fotograficznego, mogą otrzymać aparat jednorazowy po 
zgłoszeniu się do p. Grażyny Kaźmierczak w Muzeum Regio­
nalnym we Wronkach, ul. Szkolna 2.
Nieprzekraczalny termin składania prac na konkurs:

18 sierpnia 2001 r.
Prace przesłane na konkurs oceniać będzie jury powołane przez 
dyrektora WOK. Wyróżnione fotografie nagrodzone będą na­
grodami rzeczowymi.
Wszystkie prace zgłoszone do konkursu fotograficznego zapre­
zentowane zostaną na specjalnie zorganizowanej w muzeum wy­
stawie we wrześniu.
Ogłoszenie wyników konkursu i nagrodzenie wyróżnionych fo­
tografii nastąpi w dniu 26.08.2001 r. podczas festynu „Zakoń­
czenie lata” .
Organizatorem jest Wroniecki Ośrodek Kultury (ul. Poznańska 
59) i Muzeum Regionalne (ul. Szkolna 2).

Zapraszamy
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INFO RM ACJE  •  R EK LAM A

D Y Ż U R Y  A P T E K

Pod Orłem - Rynek, tel.: 254 01 34
21.07. sobota - w godz.w godz.8.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00 

22.07. niedziela -w  godz.10.00 - 11.30 i 19.00 - 20.00

W  BIBLIOTEKA Publiczna
S3. ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

w  w akac je
otwarta: pn. - pt. w  godz.: 10.00-16.00 

z wyjątkiem wtorku - godz. 10.00 - 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33 lub 254 06 17
W czasie wakacji czynne: 
poniedziałek - nieczynne 
w torek -10.00 -15.00 
ś ro d a -13 .00-19.00

czwartek -10.00 -15.00 
piątek -13.00 -19.00 
sobota -10.00 -14.00

Inne godziny lub dn i p ros im y ustalać telefonicznie  

\N  lipcu KLUB ALTERNATIVE czynny 17.00 ■

O FE R TY  PR A C Y
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w  Szamotułach inform uje o w o l­
nych m iejscach pracy, z których mogą skorzystać zaintereso­
wani. Adresy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Sza­
motułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty.

Przeźmierowo -160
- kierowca C+E, wymagany 
staż pracy 10 lat, świadectwo 
kwalifikacji, wykształcenie mi­
nimum zawodowe, jazda po 
kraju i poza kraj, od 30 - 40 lat
- pracownik fizyczny II lub III 
grupa inwalidzka
- mechanik do konserwacji 
maszyn + praktyka 
Wysogotowo -161

- pracownik biurowy, wykszt. 
średnie, mile widziana prakty­
ka, znajomość j. angielskiego 
w piśmie i mowie, płaca do 
uzgodnienia, praca 3 mieś. 
Poznań, później Pniewy 
Szamotuły -167
- malarz, szpachlarz, tapeciarz, 
do 40 lat, po wojsku, zapewnio­
ny dojazd z Szamotuł

Szamotuły 168
- agent ubezpieczeniowy, wy­
kształcenie średnie, praktyka, 
III filar Warta Wita 
Pożarowo 169
- sprzedawca - osoba młoda, 
kasa fiskalna, praktyka 
Tarnowo Podgórne -170
- płytkarz, praktyka, po wojsku, 
Kaźmierz -141
- oborowy, praca na 2 zmiany 
Wronki -172
- osoba do pracy w barze od 
30 - 35 lat, kasa fiskalna 
Wysogotowo -173
- magazynier, uprawnienia na 
wózki widłowe + praktyka, po 
wojsku, osoby zainteresowa­
ne prosimy o składanie życio­
rysu i podania w PUP w Sza­
motułach

GNIEW OCEANU
Sensacja / Katastroficzny
Reżyseria: Wolfgang Petersen
Obsada: George Clooney, Mark Wahlberg, Dianę Lane, 
William Fichtner, Karen Allen, Allen Payne 
Czas projekcji: 130 min.
Jest jesień 1991 roku i trzy potężne fronty burzowe - w tym 
huragan „Grace” - zderzają się ze sobą, formując sztorm stule­
cia. Gigantyczne fale tworzą trzydziestometrowe ściany, a wiatr 
wieje z niszczycielską siłą.

„Gniew oceanu" to pasjonująca opowieść o załodze statku ry­
backiego, który zmaga się z żywiołem podejmując wyzwanie 
rzucone przez naturę.
„Gniew oceanu" to dwie godziny mocnego kina i prawdziwej 
przygody. Film jest oparty na faktach.

Anita

Wszystko o niemieckich 
odszkodowaniach

Poseł Romuald Ajchler zaprasza na spotkanie 
dotyczące uzyskania pomocy finansowej 

z Fundacji Niemiecko - Polskie Pojednanie
dla młodocianych (do lat 16) zatrudnianych 

przymusowo przez Niemców 
w miejscu zamieszkania 

oraz warunków, jakie należy spełnić, 
aby uzyskać pomoc z fundacji 

Pamięć - Odpowiedzialność - Przyszłość.
Spotkanie odbędzie się 30 lipca o godz. 16.00 

w sali WOK przy ul. Poznańskiej.

wronieckie 
sprawy •

tel. (067) 254 34 34 ~
fax: (067)25416 16
e - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl -

W ydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj

Skład: Anna Michalak; druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Reklamy i ogłoszenia w siedzibie redakcji: pn, wt., śr.. pt 9.00 -12.00.
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych matenakiw. dokonywania skrótów, zmiany tytu­
łów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28 

Numer zamknięto: 17.07.2001 r.
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O G ŁO SZEN IA

GS Gminna Spółdzielnia„Samopomoc Chłopska" 
we Wronkach

Baza magazynowa - ul. Mickiewicza 26 
czynna pn. pt. 7.00- 17.00, soboty 8.00- 13.00 

poleca promocyjną letnią sprzedaż

S T Y R O P IA N U  - 92 zł za m= PŁYTY NIDA - GIPS
I PROFILE

oraz inne materiały budowlane - ceny konkurencyjne 
ponadto:

szeroki asortyment STALI w cenach CENTROSTALU Poznań SA
* teowniki
* dwuteowniki
* blacha ocynk

* ceowniki
* kształtowniki
* kątowniki

* PrętV gładkie * pręty kwadratowe
* pręty zbrojeniowe * rury czarne i ocynk
* płaskowniki

Na miejscu cięcie na wymiar 
Przy zakupach większych ilości dowóz bezpłatny
Plac Wolności 9, tel.: (067) 254 05 44; tel.: (067) 254 06 33

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW

AUTO - SZKOŁA 
Piotr Podziński

Zaprasza na kurs prawa jazdy kat. B

Tylko u nas Fiat Punto II i testy komputerowe
Zapisy w każdą środę, godz. 16.00 

w ZS nr 1, ul. Leśna 17, Wronki 
lub telefonicznie. 254 23 90, 0600 108 209

NADLEŚNICTWO WRONKI
zawiadamia, że rozpoczyna procedurę 

przygotowawczą do przetargu ograniczo­
nego na nieruchomość zabudowaną, położo­

ną w Nadolniku nr 2/2 gmina Wronki.

W  skład nieruchomości wchodzą: działka nr 154 o pow. 580 
m- oraz zlokalizowane na niej połowa budynku mieszkalne­
go i połowa budynku gospodarczego.

Wszystkich zainteresowanych, posiadających uprawnienia 
zgodnie z art. 40 a ust. 9 Ustawy o lasach Dz. U. nr 101, poz. 
444 („Pracownicy i byli pracownicy Lasów Państwowych nie 
będący najemcami lokali przeznaczonych do sprzedaży, po­
zostający w  zarządzie Lasów Państwowych, korzystają z pierw­
szeństwa nabycia lokali wolnych..” ), prosimy o składanie 
wniosków w Sekretariacie Nadleśnictwa, w  terminie 3 mie­
sięcy od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie.

Wnioski winny zawierać:
- oświadczenie o zamiarze nabycia nieruchomości
- oświadczenie o przysługującym pierwszeństwie do zakupu
- dokument stwierdzający uprawnienia do obniżenia ceny.

Nadleśniczy Janusz M entlewicz

PRO Ą GRO
S P Ó ŁD Z IE LN IA  U SŁU G O W O  -  PR O D U KC YJN A

6 4 -4 1 2  C H RZYPSKO  W IE LK IE ,
U L. R O LN A  11, Tel.: (0-61)295 14 32 

PROPONUJE:

- Kotły do centralnego ogrzewania produkowane na licencji 
angielskiej ze spalaniem węgla groszek w retorcie.

- Kocioł 25 kW  posiada sterownik komputerowy
i motoreduktor z podajnikiem ślimakowym na retortę 

oraz zasobniki na węgiel o poj. ok. 80 kg.

- Oferowany produkt przystosowany jest do pracy
przez cały rok bez wygaszania.

ZALETY I KORZYŚCI 
KOTŁA RETORTOWEGO

- utrzymuje zaprogramowaną temperaturę,

- emisja zanieczyszczeń 10- krotnie niższa od norm unijnych,
- niskie koszty eksploatacji (ok. 40% taniej

od tradycyjnego kotła),

- obsługa: - zimą wymaga raz na dobę (ok. 10 min.)

- latem raz na ok. 18 dni,

- 2 lata gwarancji na kocioł.

Sprzedaż również w  systemie ratalnym.

Zapraszamy na pokaz 
i prezentację kotła -  PROAGRO

V ________________ _ ________________________ _ J

L
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R EK LAM A  • O G ŁO SZENIA

PIECZĄTKI
SZYBKIE TERMINY - WYSOKA JAKOŚĆ - KONKURENCYJNE CENY

KSERO
NAJLEPSZE CENY PRZY DUŻYCH NAKŁADACH

WYDAWNICTWO
Firma Po lig raficzno-R eklam ow a 
W R O N K I, ul. R a tu s z o w a  2 ,  Tel. 067 2 5  4 2  8 8 8

Przydomowe 
bezobsługowe 

oczyszczalnie ścieków

SPRZEDAŻ * MONTAŻ * SERWIS 
MODERNIZACJA ISTNIEJĄCYCH SZAMB

B artłom iej Foremski 
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów / /

te l.: 0 6 1 /  2 9 2  2 2  4 0 ,
0 6 0 2  4 4 4  9 7 4

Hurtownia
styropianu

od FS 12 do FS 40. 
P R O M O C J A  L E T N IA  

9 2 Z Ł F S  15 
Ceny najniższe -  sprawdź!

Serdecznie zapraszamy 
PPHU K A K A B A  

Ćmachowo 46 
tel. 0 602 752 342

l--------------- <  £•)•

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

•  P Ł Y T Y  N ID A G IP S  
i pro file

w  cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

•  FARBY &  KLEJE
•  TAPETY &  KASETO N Y
• O K N A  PCV (montaż, gwarancja)
•  LA M P Y  ~ L
•  P Ł Y T K I C E R A M IC Z N E
•  NO W O ŚĆ !
- K O M P U T E R O W A  
M IE S Z A L N IA  EARB 

W ronk i, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.OO-I3.3O 
Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
KONTROLI PO JAZD Ó W

Marian Stańko
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13 .00

M O N T A Ż  -  T R A N S P O R T- R A T Y  
P.P.U.H. „P R O M O T E C H ”  Brzeźno 

tel. 255 -19 -83
- pokrycia dachowe
- blachy dachówkopodobne 
i trapezowe cięte na wymiar
- dachówki betonowe i ceramiczne
- płyta falista ONDURA, GUTTA
- okna dachowe, rynny PCV
- docieplania ATLAS, ROCKWOOL
- szamba ekologiczne PCV
- cegła klinkierowa -  promocja
- bramy garażowe uchylne

Firma proAgro 
w Chrzypsku Wielkim, ul. Rolna 11 

wydzierżawi
(w przyszłości z możliwością wykupu) 

pomieszczenia, 
które mogłyby funkcjonować 

jako kompleks
handlowo - usługowo - produkcyjny.

Bliższe informacje można uzyskać 
pod nr tel.: (0-61)295 10 17 

lub 0 602 763 589.

Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 
tel.: 061/ 292 22 40, 0 602 444 974

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E  1
Sprzedam działkę budowlaną (na wsi) 
1800 m2 Tel.:0-608-514-791

Sprzedamy: mieszkanie -  os. Słowiań­
skie, 2 pokoje, 49 m2 DOM -180 m2, dział­
ka 460 m2, 5 pokoi.
Bank Lokali I Nieruchomości „Loco”
(0-61) 852-05-15, 0-601-520-515
Angielski -1 5  zł/45 min;
Tel.: 254 01 18, 0 501-467-418

Sprzedam piękną działkę budowlaną 
Tel.: 254 28 98

SPRZEDAM MIESZKANIE (ok. 50 m2) 
+ GARAŻ; tel.: 254 28 98

BUDOWY-REMONTY 0-61 291 36 40;
0 604 305 555

Sprzedam działkę budowlaną 1300 m2 
uzbrojonąw Pierwoszewie z pozwoleniem 
na budowę tel.: 0-604 736 958

KARCHER - czyszczenie dywanów, 
tapicerek samochodowych, meblowych. 
Tel.: 0 605 246 786, 0 605 286 367

Kupię działkę budowlaną ok. 500 m2 
Wronki i okolice. Tel.: (0-67) 2542-223
Sprzedam działkę budowlaną 1300m2 
uzbrojonąw Pierwoszewie z pozwoleniem 
na budowę tel.: 0-604 736 958
Sprzedam działkę budowlaną we 
Wronkach 1216m2, w ulicy kanalizacja, 
gaz, prąd, woda, tel. 0606 449 802

INSTALACJE wod. - kan. i co.
Tel.: 606 469 925

Atrakcyjną działkę z prawem do zabu­
dowy i dostępem do Warty - SPRZEDAM. 
600 892 591

Kupię konstrukcję tunelu foliowego 
tel.: 2540 412, 0600 597 747

Sprzedam działkę budowlaną w Nowej 
Wsi tel.: 25-40 462

7------------------------------------------------------
R E D A K C J A  W S

WYKONUJE
KLEPSYDRY

S Z Y B K O
- P R O F E S J O N A L N IE -  

T A N I O

To gwiazdy z riiąba 
dla Ciebie

IW .  (0-67) 212-31-50  
(0-67) 2 5 4 -1 -9 00  

h t tp : / /w w w .c is .p l lc i .p l
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OD CZYTELNIK Ó W

A w innej 
gazecie pisali:

„Przez siedem lat miałem przyjemność 
pracować z panem Krzyżaniakiem w Ra­
dzie Miasta i Gminy. Podkreślam, miałem 
przyjemność, gdyż przez ten okres cza­
su kolega Lech był człowiekiem bezkom­
promisowym oraz radnym, który do prac 
Rady wniósł wiele inicjatyw.”

Jacek Rosada 
(Goniec Ziemi Wronieckiej -  lipiec 2001)

* * *

„Dla mnie, pełniącego funkcję przewod­
niczącego rady, nie jest istotne akurat 
samo odwołanie Lecha Krzyżaniaka, lecz 
zmiana osoby wiceprzewodniczącego, z 
którym będę mógł efektywnie współpra­
cować do końca kadencji Rady.”

Leszek Bartol 

(Dzień Szamotulski z dn. 16 lipca 2001)

Znaleziono psa
W ubiegłym tygodniu na Zamościu 
pojawił się kundel - suka o wysoko­
ści ok. 35 cm, czarna, łapy i głowa 
jaśniejsze - podpalana. Na szyi mia­
ła obrożę przeciwko insektom (dla 
kotów!). Proszę o szybki kontakt pod 

numerem telefonu 0-67 254 
05 85 lub w redakcji WS. 

P iesek czeka  na 
swego właścicie­

la na ul. Rze- 
cińskiej 19 
we W ron- 
k a c h , 
tel. (0-67) 
254 05 85

POLEMIKA
Dobro wędkarzy 

jest moim dobrem
Z wielkim żalem i zdziwieniem przeczy­
tałem artykuł pana Jacka Rosady w „Goń­
cu”: Nie zawsze kasa jest najważniejsza. 
Administruję obiektem w Wartosławiu 3 
lata i zawsze dobro wędkarzy było dla 
mnie bardzo ważne. Pan Rosada pisze, 
że wypożyczam jednostki pływające póź­
nym wieczorem. Jest to nieprawda, po­
nieważ udostępniany sprzęt jest wypoży­
czany do godz. 19.00, więc wczasowicze 
przypływają najpóźniej o godz. 20.00 (czy 
latem jest to późny wieczór?) Zdarza się, 
że po jeziorze pływają różnego rodzaju 
jednostki pływające w różnych godzinach 
(także nocnych), lecz ich pochodzenia i 
właścicieli nie znam. Panie Jacku, dla 
dobra wędkarzy dobrowolnie zrezygno­
wałem z silnika spalinowego i łodzi WOPR 
na akwenie. Kategorycznie zabroniłem 
wędkowania ze sprzętu pływającego słu­
żącego do celów rekreacyjnych. Zwracam 
uwagę na przestrzeganie przez wypoczy­
wających strefy ciszy, a tym, którzy się 
do tego nie stosują, więcej sprzętu nie 
wypożyczam. Przez sezonem prezes 
wronieckiego koła PZW powiedział mi, że 
jest bardzo zadowolony z mojej pracy i

D o  z o b a c z e n ia ?
Serdeczne pozdrowienia z Poznania do 
Czytelników Wronieckich Spraw nadesłał 
pan Edmund Adamczak, były mieszka­
niec Wronek. W latach 1949 - 1966 pra­
cował na stacji PKP.
W liście swoim pisze między innymi: in­
teresuje mnie wszystko, co dotyczy Wro­
nek. Wronieckie sprawy nie są mi obojęt­
ne, bo przecież tam zamieszkują moje 
dzieci, wnuki, prawnuki..., nieliczni już  
przyjaciele, z którymi żyłem, współpraco­
wałem na niwie społecznej.

współpracy z wędkarzami. Mam pytanie, 
dlaczego niektórych ludzi boli to, że wzo­
rowo prowadzę ośrodek? Żadnych inter­
wencji policji, straży miejskiej i leśnej, 
sanepidu - czy to źle? Sam jestem węd­
karzem, jest nim mój brat, ojciec i prawie 
wszyscy mężczyźni w mojej rodzinie. 
Zapewniam - dobro wędkarzy jest i moim 
celem.

Administrator Ośrodka Rekreacyjnego 
w Wartosławiu

Paweł Hibner
P.S. Osobiście zapraszam p. Jacka do 
Wartosławia celem zapoznania z funk­
cjonowaniem ośrodka.

Wyjaśnienie składam na łamch I4'S, po­
nieważ kolejny Goniec ukaże się dopiero 
w połowie sierpnia, a sprawa dla mnie i 
zainteresowanych wędkarzy jest ważna.

Przyp. red.: Przypominamy, że poda­
wanie do wiadomości publicznej nie 
sprawdzonych informacji jes t nierzetel­
nością dziennikarską i może być pod­
stawą do wytoczenia sprawy o pomó­
wienie.

Pan Adamczak (znany z PTV 3, jako 
„wasz E dm und Em eryt") marzy o spotka­
niu z Kolegami Seniorami, oferuje swój 
występ jako wokalista i gawędziarz. 
Wspomina o wcześniejszych rozmowach 
na ten temat z panem Bogdanem i Anto­
nim^?) A zatem za naszym pośrednic­
twem (posiadamy adres) prosimy ich o 
kontakt z panem Edmundem. My również 
chętnie weźmiemy udział w tym spotka­
niu.

K.T.

SPROSTOWANIA
W poprzednim numerze „WS" informowaliśmy Czytelników o mającej 
się odbyć 21 lipca imprezie z okazji 55-lecia istnienia Pracowni­
czych Ogrodów Działkowych „K o le ja rz”  i uruchomienia wodocią­
gów. I wszystko to jest prawdą. Impreza dla działkowiczów i zapro­
szonych gości rozpocznie się - jak zapowiadaliśmy - o godz. 10.00 na 
terenie POD „Kolejarz". Nie jest prawdą natomiast, że prezesem tychże 
ogrodów jest pan Jacek Janicki (jak nas poinformował autor zdjęcia 
H. Liniewicz), jest nim - Stefan Szczeciński

Zdjęcie, które ilustrowało prace przy budowie wodociągu, było tech­
nicznie poprawnie przez autora wykonane. Z winy redakcyjnej obrób­
ki zdjęcie w druku było nieczytelne.

Czytelników i zainteresowanych - przepraszamy!

***

W poprzednim numerze WS w prezentacji najlepszych uczniów na li­
ście klasy VI b, SP nr 1 błędnie podaliśmy nazwisko uczennicy, które 
powinno brzmieć - Karina Krobska.

Serdecznie przepraszamy.
*A*

Również w poprzednim numerze w fotorepotrażu z Kłodziska „Boje old- 
bojów" błędnie podpisano zdjęcia. Gospodarzy - oczywiście - reprezen­
towała drużyna Płom ień  K łodzisko, a nie (jak błędnie podaliśmy) Iskra 
Biezdrowo. Natomiast Leon Weidemann odbierał puchar za III miejsce 
dla Iskry B iezdrowo, a nie - RSP Dąbrowa.

Zainteresowanych - przepraszamy.

redakcja
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Sandra 
/  Graczyk

ŚWIĘTO

SPORTU I MŁodości

Wiesław Oses, działacz WKS Lech wręcza 
iindow aną przez siebie nagrodę najlepszemu 
•amkarzowi turnieju - Sławkowi Hajdamowiczo- 
i Orła Łowyń

-  Pani Maria 
Brzóska, która 
opiera Czar­
nych, wygrała 
hulajnogę. 
Teraz będzie 
szybciej...?

Maciej Rykowski (z lewej), pn 
zawodniki i sponsor, został d< 
i wyróżniony pucharem przez

Kibicowali piknikowo

mocnym
punktem
chłopię­

cej
drużyny

la Ajchlera



Wronczanin z Afryki

Targ zwierząt pod Kairem - kobiety 
wtradycyjnych strojach (galabija)

Siwa - stara oaza
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Derwisze 
podczas 

rytualnego tańca 
w świątyni

« Marek Lemiesz
- egiptolog rodem 
z Wronek wita się 
z osiołkiem

SKLEP SPORTOWY
Wronki, ul. C h robrego  3

Artykuły
sportowe

dla dzieci, 
młodzieży 
i dorosłych

Marian Sarbak (na zdjęciu) z Wronek w piątek (13 lip- 
ca!) ok. godz. 8.00 w Warcie (w okolicy mączkami) zła­
pał suma o wadze 11 kg. Walka z rybą o długości 1,2 m 
trwała ponad pół godziny, suma z wody pomógł wycią­
gnąć Andrzej Murek wędkujący w pobliżu.

KCJA LETNIA

✓ koszulki 
od 8 zł,

Z spodenki 
od 16 zł,
Z piłki 

od 15 zł,
Z hulajnogi 

od 85 zł,
Z artykuły 
plażowe, 

Z puchary, 
Z statuetki, 
Z upominki

ZAPRASZAMY
p n .-p t. 10.00-17.00 

sob. 10.00-13 .0 0 j


